
\ .... „ ... 
• ( l • 

' •• I\. • "' ł 4 0 
• • * 't,._ 

ł • ~ 

I ' 

• I DZIEllNIK JłEZPAR .TYJ·N·Y 

•11łata 11•••t••• 11 l••o•••• ''•••n•• 
.• „ ,.,. ' ·„· ··,!; 

, • :•' I Rok I 

•IDAKCJ.t' i ADMINISTaACJA: r.Hf. · „: Kńciaizli Ta, ~1. H~66. ' „ ' . 
T eleJon redakcji nocnej 29: Cena 16 lgroszy Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 5-6 po południ11 

Sekretarjat czyhiiy od godz. 3-6 po południu.. · 

( 

. Kongres · dzi-łaczy 
akademickich Zi.a·zd .· Więźnilw ·Ideowych z· r .1g14.1gz1 

WARS?Ą W A, '13.11 . (PAT). Dzisiaj w 
auli uniwersytetu warszawskiego odbywał srę · 
kongres działaczy akademickich. W kongre-· 
sie brał udział i(>, Prezyłe.nt Rzeczypospolitej 
Ignacy !rlościcki i -ą. prezypent Rzeczypospo-

Udział . p~-. Prezydenta. ·Uczestnicy na placu. Saskim u grobu 
· · Nieznanego żołnierza. W Sulejówku. Rezolucja. 

litej _Stanisław. ~ojciechowski. · . . -
\ . 

: : ' Wybory do Sejmu · 
. . ·: · . gdańskiego 

> • • • 

Polacy otrzymali 4 mandaty 

WARSZAW A, 13.11· {PAT). W dniu d.zi- Zjazd obesłali uczestnky czterdz.iestu 
siejszym o godzinie lQ rano r~zpoczc\ł obra- zgórą obozów .i więzień w ogólnej liczbie o
dy_ w sali Rady miejskiej "Pierwszy Zjazd koło 2 tysiące osób. 
więźniów ide?wych z· ;1914 do 192f„r." Na Punktualnie o godz. 10 min. 30 przybył w 
zjazd przybyli ministrowie _Moraczewski, ot~czeniu adjuta~tów P. Prezydent Rzeczy
Kwiatkowski, Dobrucki,· Meysztowicz, Nie- pospolitej, ?<>witany . ~ wejścia do ratusza 
iabytowski, Skł~dko~ski; Romocki i Stanie- przez prezydium zjazdu. · Czterech trębaczy 

, GDANSK, 13.H (PAT). W dniu dzisiej-· 1 b 
sZY,in.-od ·godziny '9-ej rano ·do 6-ej wieczorem wicz, wojewoda wileński Raczkiewicz, wice- odegrało fanfarę a przy wejściu na sa ę o -
od.bywały · się wybory do sejmu 1 gdańskiego. wojewoda łódzki Lewicki, komisarz Rządu rad orkiestra wojskowa odegrała hymn naro
Ud~ał :wyborców był · bardzo silny,_ dzięki np. m. Warszawę 'Jaro~zewicz, · prezes war- dowy. Po owacjach na cześć p. Prezydenta 
wytężonej · ~ej.i, uprawianej przez wszystkie szawskiej Rady miejskiej Jaworowski, przed generał Roman Górecki wygłosił przemówie-
1:~:;;,~· ~.~ : za1dócenia ~po~oju ·nigdzie st~~iciele ':ł~~z -,~0~~~9wy_ch 1 • m_iejs~ich i li- nie, w kt~r~m. po serdecznem powitaniu p. 

, . . . czm zaproszeru goscte. · · . . ,,,. Prezydenta Mościcki~ó, omówił cele zj~zdu. 
GDAŃSK,·· .13.11 (PAT). ·Do. obecnej l · . . , • 

iliwili~t :j.~~d~ll~j~~M~~-1-~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
skich głosów naliczono 5,100. Oznacza to ' · • 

~-więcej 4 mandaty. OJ!Iic•••i• lrw•i• Po.lscy ,;przyjaciele~' ·. sOwiettiw 
„ WolnoSt Litwy pod 
znakiem zapytania" 
GDAŃSK, 13.11 (PAT). Z Rygi donoszą 

do pism tutejszych: Łotewski związek nauczy 
cie!ski ogłasza pod adresem rządu litewskie
go list otwarty, w którym wyraSa. ubol;wanie 
z powodu postępowania obecńegb rządu li
tewskiego. Polityka rządu litewskiego - pi
szą autorzy listu - stawia pod znakiem zapr 
tania niedawno odzyskaną wolność państwa 
litewskiego, a równocześnie grozi wielkiem 
niebezpieczeństwem innym państwom · bałtyc
kim. 

Nauczycieli łotewscy usprawiedliwia' się 
dalej z powodu swego mieszania się dQ wew
~trznych spraw Litwy i oświadczają, że czy
nią to jako przedstawiciele narodu spokrew
nionego z narodem . litewskim, który skutkiem 
nerozważnego postępowania litewskiego zna
leźć się może " w gt-oznej sytuacji. '- • 

' ' 

Na drod~e do ugody polśko-
. niemeckieJ 
I ._ 

Podp!sanie umowy emlgracy.Jnej 

BERLIN, 13.11 (PAT). „Welt am Mon
Ł2-g" donosi, że w rokowan. polsko-niemiec
kich doszło do porozumienia przynajmniej w 
jednym punkcie, t. j. w sprawie. robotnikó,w 
sezonowych. Polscy robotnicy sezonowi, zda
niem dziennika, mają otrzymać wszystkie pra
wa i opqwią.zki roboti:iików,. będących obywą
telami ni.emieckimi. Umowa, zdaniem dzien
nika ma być parafowana ·w najbliżs?:ych 
tln.i ach. \Y/ ten sposób - pisze dziennik -
jeden z warunków wstępnych cl.o zawarcia 
i.ra .;, latu handlowego' p61~o-niemieckiego _,__ · 
1 odpisau~e umowy . emig'r~cyjnej, został spef!-• 
ni~ny. ·· - · ' ., . · 1 

pa:>ZJHH'łtlWY.t(ł . między Łotwą 
· · a,' ltiemc!aini · 

. GDAN'SK; ·13;11 (PAT}.- „Baltłs.che Pres
se" donosi z Rygi:·' Jak słychać, fiitejsze po
selstwo niemieckie zwróciło się do łotewskie 
go ministra spr a w zagranicznych Cielensa z 
prośbą o nawiąz:mie rokowań 'celem zniesie
nia wiz paszportowych w komunikacji osobo . 
wej pomiędzy Łotwą a Niemcami. Również 
miałby być zawarty odpowiedni traktat w 
sprawie ochrony wzajemnych rynków pracy. 

MOSKWA, _13.11 _ (PAT). Przez parę dni 
obradował w· MoskWie · kongres · przyjaciół 

pa*.Stwa sowieckiego. W kongresie brali u
dział , _gośc~e . z~gr,an~czni, · zaproszen~ P,rzez· 
rząd so,~ieckf na uroczystości, związane 'z ob- ' 
chotfam dziesięcioleda rewolucji .październi

kowej. Naczelnym tematem obrad była kwe
stja solidarnej .wali międzynarodowej z wro
gami zewnętrznymi związku republik sowiec-

kich . . Do. prezydjum ze strony_ polskiej ws%edł 
Bapzyński Władysław, górnik.z .Milowic w 
zagłębiu · dąbrowskiem. Pozatem należeli do 
del~gacji polskiej d-rowa Str~żewska, człon
kini Ź~ządu Stow. Wolnomyślicieli polskich. 
Stanisław Stanger literat, _Jerzy· Sochacki, b. 
po~eł na sejm. Ogółem delegacja polska skła
dała się z 12 członków. 

~H~N~N~§*****N*~******************* 
11; - * 
~ · * * Teatr literacko - a~tystycz~y * 
~ * 
!i 0.0110" * : *!I . . ł 
: w lokalu . kinoteatru1 „LUNA" · ·· ~ 

: .... D~i~ i dni . następnych : 
~ · ' 'Program· Nr. 3 'Ił 

i ~.t~ „„OLEŚ MA GŁOS" i 
* * Jl Wielka r~wja w 16 ·aktach p1ora Nela, Lela, Szer-Szenia, J. Wima, ł\, Własta. li 
1'- Muzyka T. Sygietyńskiego, . I. Haftmana i innych 1' 
M * ~ z udziałem całego zespołu oraz baletu = ~ 
N 1) Oleś się nudzi, 9) Feluś ł\mper, W '* ' :· r ~ · 2) Kikimqry, - · 10) Pianka Morska, 1' 
fi ' ·3) Blanc et noi~, ._' 11) Hinduska, 11 
;I 4) Dziecko ulicy, 12) Chce być mamusią! · 1f 
fi 5) Wyż~'Za szkoła jazdy, 13) Która godzina? li 
11 6) Pacyf1$ta, 14)· Czarny Bimbo, - li 
1' 7J Letniaki, b)· Te nóżkł, · IJ. 
~· 8) .Qleś in.a głos. 1&\ ~ ~l'eś wyzd, rowiałl ~ 
~· Kierownik artystyczny: Walery Jastrzębiec. ;iefownik literacki: J•r•y Nel. : 
~· Ki~rownik muzyczny: Tadeuu Syg_ft1tyński. 11 
~ Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekoracje: art. mal. ~. Fra&iaka. 1' 
~ Efekty świetlne: S. Oględskiego. fi 
tJ Codz:iennie 2 przedstawie~ia o godz:. 7.45 i 10 wiecz:„ w soboty, !11-
1' niedziele' i 'święta 3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiec&. li 

* - * ~*~~****"*~*ll*IHl##SIHIS******-**lhl#*#i 

Generał' Górecki zakończył swoje przem6-
wienie wręczeniem p. Prezydentowi księgi 
pamiątkowej, wydanej z okazji zjazdu p. t. 
"Za kratami więzień i drutami obozów". 

Następnie przem6wienia powitalne wygło 
sili': imieniem Rządu minister Moraczewski, a 
imieniem Rady Miejskiej prezes Jaworowski. 
W imieniu miasta Wilna powitał zjazd wice
prezydent miasta p. Czyż, który wyraził po
dziękowanie 'obecnym na sali żołnierzom 
M~rs~ałka Piłsudskiego za wyzwolenie Wil
na. · 
' · R~ferat o metodach zbierania materjałów 

do: · historii walk o niepodfegłość ' wygłosił 
po~pułk. Tadeusz Różycki, podając ścisłą 

instrukcję, _według· któ!ei mają być opraco
w~ne ·źródłowe dane do historji więzień i o
bozów. : 

Po tym referaeie opuśc;ił ijazd ,P· Prezy
den~ · Rzeczy~spolitej, żegna~y okrżykami 

11Niech · zYi~" i dźwir:: kami hymnu narodowe
go. 

Po ukonstytuowaniu się komisyj poszcze
gólnych obozów, wszyscy uczestnicy zjazdu 
udali się na plac Sr.~ki, gdzie w imieniu zjaz
du generał Orlicz-L>-eszer w otoczeniu człon 
ków prezydjum złożył wielki wieniec na gro
bie Nieznanego żołnierza. Zebrani uczcili 
pamięć poległych dwuminutowem milcze-

niem. 

· Bezpośrednio z Placu Saskiego prezydjum 
Zjazdu wraz z delegatami udało się do Sule
jówka, by zło:lyĆ w imieniu Zjazdu twórcy 
armji polskiej, budowniczemu niepodległości 
i wolnej ojczyzny .Marszałkowi Józefowi Pił
sudskiemu hołd i wyr~zy czci. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił w imieniu delegacji 
i ogółu uczestników Zjazdu dyrektor Piotr 
Górecki. Marszałkowi Piłsudskiemu wręczo
ny został egzemplarz; księgi pamiątkowej. 

· Po południu pracowały komisje obozów. 
Rezultaty tej pracy zotały ujęte we wnioski 
i rezolucje i przedłożone na plenum Zjazdu. 

Następnie przyjęto szereg uchwał organi
zacyjnych oraz rezolucję komisji obozów wę
gierskiCh treści następującej? 

„Zjazd byłych więźniów ideowych wita z 
radością konsolidację związków byłych woj
skowych na terenie wileńskim i przesyła im 
ż.ołnierskie pozdrowienie wraz z życzeniami 
dalszej owocnej pracy ku wyniesieniu Rzeczy 
pospoli~ej pod wodzą jej duchowego twórcy 
Marszałka Józefa Piłsudskiego do należnego 
·jej mocarstwowego stanowiska". 

. W. konsekwencji Zjazd wyraził przekona· 
'nie, że · idąc za przykładem wileńskim, należy 
,dążyć do: połącze~a się wsz;·stkich ludzi do
'brej woli o jednym światopoglądzie ideowym 
w„j~den związek ~wiązków. 

Bez.pośrednio potem zebrali się członk<>' 
wie prezydjum zjazdu_ wraz z -komitetami po
szczególnych więzień i obozów na posiec.•.e· 
nie i ustalili program prac na na~liższy czas. 
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K DlłlKA 
Poniedziałek, 14 listopada, Jukunda B. W. 
Wtorek, 15 listopada, Leopolda W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Dziady. 
Teatr Popularny - Gri-Gń. 
Miejska Gałerja Sztuki - Wystawa Prac 

Włastimila Hofmana. 

KL'l'JA: 
Miejski Kinematograf Oświatowy - Monte 

Santo. 
Apollo - Więźniowie burzy 
Casino -- Symfonja zmysłów. 
Czary - Więźniowie gór. 
Corso - Korsarz puszczy. 
„Iniperjal" - Demon doliny śmierci. 
„Luna" - Teatr art.-lit. „Gong". 
Nowości - „Polskie Radio", Dama w czar-

nem. 
Odeon - Venus z Wenecji.. 
Resursa - Quo Vadis. 
Splendid - Zew morza. 
Kino 2półdzielni Państwowej - Królewicz 

fijołków. 
Grand- Kino-Strąciły go w przepaść kobiety, 
Savoy - Od.godz. 11 wieczór występy arty

styczne. 

Hołd łódzkiej młodzieży katolickiej 
Stan·sławowi Ko tce 

Ur czysta 
mł dzieży. stawic1el 

no-wokal 
Dorocznym zwyczajem młodzież szkół 

średnich obchodziła w niedzielę ~więto p11-
trona swego św. Stanisława Kostki. 

Zrana wszystkie szkoły udały się do ko
ścioła katedralnego na nabożeństwo, po po
łudniu zaś młodzież wzięła liczny udział w u
roczystej akademii ku czci Stanisława Kost
ki w Filharmonji. 

Na wstępie chór gimnazjum mat.-przyr. 
St. P. ś. W. H. wykonał pod pewną batutą 
prof. A. Charuby „Pieśń moja Bóg" Beetho
vena, poczem zagaił akademję J. E. ks. bis
kup sufragan dr. K. Tomczak, podkreślając, 
że młodzież nasza winna dążyć do dwu ide
a.łów: pierwszym jest OJ"CZYŻNA, drugim -
BóG. Trzeba się wyrzec wszystkiego, by 
ten drugi ideał zdobyć, kierując się słowami 
Patrona: „Do wyższych rzeczy jestem stwo
rzony". 

Po zagajeniu chóry gimnazjum mat.- przy
rodniczego wykonały świetnie „Pieśń poran-

k o idea eh 
zież „ Częśt 

---o--•• 

Nocne dyżury aptek 
; ną" Gounoda oraz 11Zdrowaś Marja" M. Ma

letza. Następnie abiturjcnt gimn. A. Zimow
skiego, M. Czajkowski wygłosił referat na 
temat: „św. Stanisław Kostka a młodzież". 
Referni zaznaczył, że w obecnej dobie nad-Dziś w poniedziałek w nocy dyżurują na

stępujące apteki: Sukcesorowie F. Wójcickie
go {Napiórkowskiego 27), W. Danielecki (ul. I 
Piotrkowska 127), P. Ilnicki i J. Cymer (ul. 
Wólczańska 37, Sukcesorowie Leinvebra 
Plac Wolności 2), Sukcesorowie J. Hartmana I 
(!Hynars.m 1), J . . Kahane (Aleksandrowska 
Nr. 80). (r) 

zjum żeńskiego H. Mikłaszewskiej pod kier. 
p. ~. Barabaszo vej wykonał na 2 głosy „Pora 
nek niedzielny" Mendelsohna i „Króluj nam, 
Chryste!" Nowowiejskiego -. utwory, nie
stety, biedne w wyraz i mało interesujące. 
Orkiestra symfoniczna gimnazjum męskiego 
im. M. Kopernika pod dyrekcją prof. Z. Szcze 
pańskiego wykonC'.ła „Reve angelique" Rubin 
steina, poczem świetnie zgrany kwartet w 
osobach pp. Z. Luzaka, St. Golca (skrzypko
wie), E. Hrynkiewicza (wiolonczela) i W. Ja
strzębskiego (fortepjan) pięknie pod każdym 
względem odegrał „Ti prego, o Madre Pia" 
Curschmana i „Elegję" Rachmaninowa. Do
datnio przedstawiał się również chór gimna
zjum żeńskiego Z. Pętkowskiej i W. Maciń
skiej pod bardzo dobrem kierownictwem 
prof. W. Gorzelniaskiego, które odśpiewa
ły „Ojcze Nasz" Moniuszki i „Salve" W. Go
rzelniaskiego. Sympatycznie wypadły de
klamacje p. I. Szliesówny, abiturjentki semi
narjum żeńskiego H. Holewickiej, która wy
konała „Królowa Niebios" Gawalewicza i p. 
J. Mokrosińskiej z gimnazjum A. Srzypkow
skiej, która wypo,Niedziała „Matka Boża" 
Konopnickiej. Ładnie również odśpiewała p. 
F. Busiakiewiczówna „Na skrzydłach pieśni" 
Moniuszki i 11Ave Maria'• Dossa. Uroczystość 
zakończyły chóry gimnazjum żeńskiego Kop
czyńskiej - Sobolewskiej wykonywując pod 
kier. prof. A. Luniaka niezbyt wprawdzie do
kładnie intonacje „Psalm 36" Galla oraz „O 
dobrodziejstwach Boga" Kurpińskiego. 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Jutro na zebrania kontrolne szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia kategorja C, 
C-jeden i A winna stawić się przed komisję 
Nr. 1 przy ulicy Leszno7-9 mężczyźni roczni
ka 1901, zamieszkali w obrębie komisarjatów 
policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o nazwiskach na litery 
N, O, oraz zamieszkali w obrębie komisarjatu 
X-go o nazwiskach na litery A, B, C, D, E, 
F, G, H, Ch, I, J, K, L, Ł. 

Przed komisję Nr. 2 przy ulicy Konstanty
nowskiej 81 winni stawić się mężczyni rocz
nika 1899, zamieszkali w obrębie komisarja
tów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o nazwiskach na 
litery Wi do Wz, oraz zamieszkali w obrębie 
komisarjatu policji XIV-go o nazwiskach na 
litery L. Ł, M, N, O, P. (b) 

ie · szystko wolno 
wywozić 

Jak wiadomo, po zniesieniu ograniczeń de 
wizowych, urząd pocztowy począł przyjmo
wać listy wartościowe i przesyłki zagranicę 
bez zezwoleń izby skarbowej. 

Jednakże wyjątek stanowią szkatułki z ju
bilerskiemi, przedmiotami i na wysyłanie ich 
niezbędne jest zezwolenie władz skarbowych. 

Wyjazd robotników 
do Francji 

W bieżącym miesiącu zapotrzebowanie na 
robotników z Francji zostało znacznie zwi~
kszone. 

Z Łodzi mogą wyjechać jedynie robotnicy 
niewykwalifikowani, których zapotrzebowa
no ogółem 300. 

Robotników rolnych i do kopalń rudy że
laznej w Łodzi rekrutować się nie bedzie. (b) 

'Ieatr i S?tuka 

TEATR POPULARNY 
Ogrcdowa 18. 

Przez cały tydzież bieżący, codziennie 
o godzinie 8.20 wieczorem, świetna, w nowej 
efektownej wystawie dekoracyjnej 3-akto
wa operetka „Gri-Gri" urozmaicona wystę
pami niezrównanego duetu baletowego. 

TEATR LIT.-ART. „GONG". 

Dzis w dalszym ciągu „Oleś ma głos" „. 
z udziałem całego zespołu. 

Doskonała ta rewja, wywołująca huraga
ny śmiechu, ze względu na swoją aktualność 
stała się sensacją Łodzi. Widownia codzien
nie .'apełniona jest do ostatniego miejsca. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7 .45 i 10 
wieczorem-

miernego rozwoju :;portu, młodzież będąca 
przyszłością Ojczyzny, pozbawiona jest wsz·zl 
kich ideałów, że postulatem jej powinno być 
umiarkowanie sportu i kształcenie się w du
chu katolickim, biorąc za wzór św. Stanisła
wa. 

W dalszym ciągu obchodu chór gimna-

Czego żądają robotn·cy analizacyjni 
od przyszłego Magistratu 

W dniu wczorajszym o godzinie 11-ej ra
no w lokalu Związków Zawodowych Robotni
ków Budowlanych przy ulicy Zamenhofa 17, 
odbyło się ogólne zebranie robotników kana
lizacyjnych przy udziale około 300 osób. 

Zebranie to zwołane zostało w celu zaję
cia odpowiedniego stanowiska względem ma
gistratu, który dotychczas jeszcze nie uwzglę
dnił wysuniętych w swoim czasie przez ogół 
robotników kanalizacyjnych. 

Zebrani po wysłuchaniu referatów wygło
szonych przez przedstawicieli związków, po
sta!lowili domagać się od nowych władz sa
morząd.owych wypłacenia za każdy przepra
cbwany miesiąc gratyfikacji, równającej się 

I zapłacie za 2 dni pracy, urlopów, zniesienia 
sezonu martwego, 17-proc. podwyżki płac, 
odszkodowania dla tych robotników, którzy 
ulegli nieszczęśliwym wypadkom przy pracy 
oraz traktowania robotników kanalizacyjnych 
na równi z innymi robotnikami miejskimi. 

W referatach swych mówcy wyrażali na
dzieję, że nowy magistrat, który obrany bę
dzie niebawem, zajmie wobec żądań ekono
micznych robotników kanalizacyjnych stano
wisko w zupełności odmienne od dotychcza
sowego magistratu, który nie licząc się by
najmniej z katastrofalną wprost sytuacją ro· 
botników pomimo ciągłych przyrzeczElń nie 
czynił nic, aby przyjść im z pomocą. (r) 

A 1D
INO 

Wielki dramat w 12 aktach, ż tycia 
najwlęłtuego hulaki na świecie p. t. 

Dziś I dni nostepr1~cb I 
Początek seansów w dnie 
powszednie od godz. 4.30 
po poł„ w sobotę, 111e

dzielę i święta o godz. 1.30 

Na pierw~zy seans ceny 
miejsc od 50 g1•. 

W rolach główn~1ch 
genjalny tragik świata 

w p zepaść 
i ety 

J. hn Barrymore 
który swą grą przewyższa C nr=-d;t Vei·dta 
wielkiego artystę filmowego U U 

oraz prze- Marv 
piękna - I 

symfoniczna 

stor. 
Kantora. 

film jakiego jeszcze nie było 
Największy szlagier sezonu który podbija wszystkie dotychczas widziane 

obrazy pod tyt. 

Ona ma coś!!! 
Grand-Kino będzie miało coś ! 

Dziś i jutro o godz. 6.-ej wiecz. 

zebranie reorganizacyjne 
CECHU KUCH 1i TRZÓW 

w sali „Resursy Rzemieślniczej" ul. Kilińskiego Nr. 123. 
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Teatr „aong" 

„Oleś ma głos" 
Wielka rewja aktualna w 16-tu obrazach pió• 
ra Nela, Lela, Szerszenia, Wima i A. Własta. 
Muzyka S. Sygietyńskiego, J. Haltmana i in-

nych. 

Trzecia premjera teatru „Gong", który już 
zdobył sobie wielką sympatję i prawo oby
watelstwa w Lodzi, jest naprawdę wyśmie
nita i o całe niebo przewyższająca poprze
dnie programy. Zarówno pod względem lite
rackim jak i artystycznym i muzycznym re- , 
wja opracowana jest tak starannie, że nieje
den teatr stołeczny mógłby pozazdrościć ta- . 
kiej rewji. Zasługa to w pierwszym rzędzie 
dyr. Jastrzębca, a następnie kierownika lite
rackiego, Jerzego Nela i kierownika muzycz
nego, Tadeusza Sygietyńskiego. To też im 
przedewszystkiem należą się słowa uznania. 

Trudno wyliczyć wszystkie dobre numery, 
bo naprawdę było ich tal{ dużo, że wł~ciwie 
trzebaby prawie wszystkie wyliczyć. A więc 
doskonały skecz „Pacyfista" w koncertowem 
wykonaniu pełnej wdzięku i urody p. Popie
lewskiej oraz p. p. Skoniecznego i Sielańskie
go, arcywesoły „Feluś Amper", egzotyczna 
„Hinduska", w której czaruje urodą i głosem 
p. Serafina Talarico, zawsze bezkonkurencyj
na p. Jadwiga Bukojemska, miła p. Jaśków
na, doskonały jako „Dziecko ulicy" Bolcio 
KamiI'iski. Jeszcze ma o? A racja! Clou 
programu - Oleś K., znany w Lodzi don 
Juan i uwodziciel, Oleś K. w koncertowem 
wykonaniu p. Steiana Laskowskiego, który 
zw1aszcza w szlagierowej piosence tytułowej 
Nela jest naprawdę bezkokurencyjny. O p. 
Czesławie Skon:ecznym trudno coś nowego 
napisać, bo o tern, że jest doskonałym i wy
sokiej kla.sy komikiem, każdy wie. Nie mo
żna pominąć również działu choreograficzne
go. Baletm. Wojnar tym razem przygotował 
doskonałe numery taneczne (Blanc et noir, 
Pianka morska, Wyższa szkoła jazdy), wyko
nane o klasę wyżej niż w poprzednich progra
mach przez zespół baletowy „gongiątek" z pp. 
I. Soboltównj\ i H. Runowiecką na czele. No 
i co jeszcze można dodać? A, jeszcze jedno: 
Może ktoś nie wierzy? Niech się przekona, 
bo naprawdę warto się przekonać.„ 

s. T._, 

„ 
SDO\./lEDl l(m~żNY DE LANGCAlS.. 

PG·DOM,O.,NiU B.ó.LZ..O.Có· 
OOT~ŻNó llOtA(JA ELŻBIETY BERCNE f.) 
-Will> TCE-

w kinie „ esursa" 

Areszt za pozbawienie 
lokator6w wod~' 

Pomiędzy właścicielem domu przy ulicy 
Gdańskiej 21 Grojnemem Ruszeckim a loka
torami, wynikł estry zatarg z powodu odmo
wy tych ostatnich płacenia za świadczenia. 
t. j. wodę, światło i t. p. Pragnąc zmusić lo
katorów do kapitulacji, kamienicznik polecił 
wstrzymać dozorcy motor, tak, że zostali oni 
całkowicie pozbawieni wody. Wówczas za
mieszkały w tymże domu adwokat B. w imie
niu ogółu lokatorów wystąpił je skargą prze
ciwko Ruszeckiemu do Komisarjatu Rządu, 
który uznawszy słuszność tej skargi skazał 
właściciela domu na 10 dni bezwzględnego 
aresztu. Ruszecki ukarany został dlatego, że 
według rozporządzenia Ministra Zdrowia, wo
da do wodociągów musi być bez względu na 
okoliczności do~tarczana oraz, że w myśl usta 
wy o Ochronie Lokatorów z chwilą gdy ko
morne osiągnęło 75 procent przedwojennego, 
jak to ma miejsce w bieżącym kwartale, 
wszelkie świadczenia lokatorskie ustają. 



Nr. 60 -

. !I. 

w 
== 

Na igrzys/,ach 

X -ej Olimpja l' 
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stanie do walki sport 
polski. 

Chcesz zwycięstwa? 
wspóldziaJaj 

w przygotowaniu ekspedycji. 
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ZA WODY M.IĘDZYOKRĘG WB O PUHAR 

Łódź - G. Sląsk 7 .1 (3:0) 
1nponująco- iękna i skuteczna gra reprezentac)ł Łodzi. - Decydujące zwycięstwo· 

N' l' tka 'd · była wczoraj swej reprezentacji, nietylko zapewniła sobie Po zmianie stron, zmienił się również nie-
. . dlek.

1
czna gabrs. ,_ WID zOow;( IV przepięk- dalszy udział w rozgrywkach o puhar, ofiaro- co, ale tylko na krótki czas obraz gry. Te-

sw1a iem, na 01s .... u · • i • • G St k) t t 1 • b k t · · t „ Ł d · która też wyso- • wany przez Zjednoczone Huty ( . ąs , raz s roną a aKuJącą, acz ezs u eczrue, są 
nkeJ g1.TY re~re;;en acF. 

0 Zlł 'z·eru'e zwyciężyła lecz pokazaia i swoim i obcym jak potężnym, goście. Łodzianie przechodzą w tym krótkim 
ocy rowo 1 me mme1 zas u · ' d · · b ł b. · N' · · 

• 1 • ' ką t t a dzięki jej pięknej grze, jak mile wi ziaoym, czasie pewien o raz os a 1ema. 1e mrue1 
. B01sko pm<ryte c1ei: ' puszys ą war? wą może ona być przeciwnikiem. jednak, napad Łodzi i w tym czasie, w któ-

śmegu t;o.szkę zmarzruęt~go, na~awało. s1\~ Cała rept"ezentacja Łodzi, grała świetnie. rym jego pomoc popuśdła z tonu nie próż
zup~łnoscr d? tak ładnej. gry, jaką s~ę ~ ie Zarzucićby jedynie należało jej prawoskrzy- nuje i już w 4 minucie, powiększa Hofman z 
druzyny popisy~rały: a pięk~t·[?go~a 1 mier- dłowemu który z powodu swego, egoistycz- precyzyjnej centry śledzia, rezultat do 4:0, 
ne zrm11;0, .Po~11:ecj10. zl~o. m r..ow o pracy, nego poł~wania na bramki, pozbawił swą dru- a w 3 minuty później ta sama para graczy i 
przy ktore1 c1 n1e emw11 się. żynę dwucyfrowego zupełnie zasłużoneóo niemal w identyczny sposób jest skuteczną,, 

Szkoda t~lk.o wiel~a, że„widz?w był? t~ rezultatu. ' · 
0 

rezultat brzmi 5:0 dla Łodzi. . . . . 
mało, gdyż sm1ał<_> twierd71~ mozemy, ze ci, Gra nadzwyczaj interesująca, tempo mor- Łódź znowu górą. \Y/ 11-ej mmuc1e nie-
którzy na wczoraiszych p1ęKnych zawo~ach dercze Goście grają ostro i dość foul, co ·wyzyskany róg. Prawoskrzydłowy strzela 
byli obecni, najprzyjemniejsze wspom~iema jednak nie zraża reprezentacji Łodzi. Ta os- kilkakrotnie w kierunku bramki, miast cen
o nich do przyszłego sezonu sportoweg~, w tatnia sztuczkami technicznemi i celową kom- trować, jak to czyni Siedź, lecz nigdy nie tra
swej ,P~m1ęci .~rze~howają i tylko 0 bo15ku binaci~ oraz obfitością i celnością strzałów na H:i, a nawet bramkarz?wi goś<;i nie jest w sta-
marzyc 1 tęslm1~ .don bę~ą. . . bram~ę. pracę i heroiczne wysiłki drużyny r:ue pracy przysporzyc. . . . 

Dr.użyna go~c1 okazai<I; ~ię zespołem. fi- gości zrównała dosłownie z ziemią. . . Skute~zną natomiast, jak 1 ~otychczas 1e~t 
zyczme unponu;ącym, .w lmjach obrony 1 po- Podczas gdy bowiem, fizyczne wys1ł~1 gra _le";~l s~rony nap~~u, ~dz1e nadzwycza1-
n10cy d~skonałym. Niezb~t p~wnym był. na- gości, rozbijały się 0 obronę gospodarzy i ru- ny Sl~az'. mezbyt um1ejęti:1e trzyn;any przez 
tom1ast 1ch bramkarz, ktory jednaa:, n~jwy- weczy!a je nieudolność ich nc>pa.du pod bram- prz~c1wmka raz po ra~ ucieka z. piłką, o~.da
żej jedną z przepuszczo_nych br~mek m.ogł o- f ką przeciwnLia, gospodarze grając pięknie, ie Ją zawsz~ 4:toremus z; kolegow na nozkę, 
bronić. Na1slabs.zą częsc1ą dru~yny ~ornego 1 koronowali swe wszystkie zamiary, nieuchron a ten załat~1a r.eszt~. . 
Sląska. była j~j hnJa na~adu, ktora ~1mo wy- nymi, grzęznącemi w siatce lub bardzo niebez Z ~led710w.ej te;; pracy, uzys\mie Aide~ 
bitnych, w jeJ skład wcnodzący.ch jedno~tek, • iecznymi strza!ami. w 16·ei ~muc1e szostą. (st~zał z ~-metrowej 
nie potraii~a . zag.rać s~1;1tecz;ue przebojem, I tale przy zupełnie grze otwartej, zawsz~ odl;głośc1), a w 23 mmuc.1e Sow1ak zamyka 
z powodu sw1.etne,1 taktyu:1 tył.o':" go~?odarzy, Z\'Iycięski w pojedynkach, śledź, już w 2-eJ seq~ strzelonych dl~ Łodzi b1:ame~ na. 7. 
a zaś z k.omb:nac1ą. ~ył~ u rue1 dosc .. słabo. minucie po rozpoczęciu gry, podprowadza S~ązacy uzys~ują .w 18~j m~nuc.1e. róg, 
Trudno się więc dz1w1c, ze napa.cl gosc1, pa:- piłl;ę na linję, a naciskany odwraca się z nią stxzeiony w aut ~ rue ma1ą. na1mm~1szyc~ 
t"." napr7ód prze~ włas!lą yomoc 1 c:hronę ruc ~ oddaj~ górną ::entrę, którą chwyta na głowę szans n:i u~ys~arue honorowej bramki, gdyz, 

Wypadki z pried 4-ch lat nie śmią się już me zdziałał. Nie pot~afił on bowiem zwal- i-!ofman i bramkarz gości zmuszony jest do czego rue zh~w1dowała pomoc l~b ~brona ?o
powtórzyć. Nasi atleci mający reprezentować czyć, _jakąkolwiek t~Kty;ką, m

1
uru. <>?ronne?o v.•yjęda piłki z siatki. . SJ?oda.rzy, n1:weczył troszkę zziębruęty Mila., 

30-miljonowe państwo na Igrzyskach Olim- ?ospodaxzy, a strz;laiąc 1 rza~Ko t . n~e ... cclme, Jetlyny raz niebezpieczny prz.ebój gości, b1eg~jąc po ~ałem p<>lu karnem, a często na-
pijskicli w Amsterdamie w 1928 roku nie 1ego taka praca rue mogła byc poz.y1.e ... zną. iii'.-."!aUje Mila nakrY'vką. 4 rogi dla gospo- ~et 1 poza m~, z .ruezwy~łą odwagą rzuca on 
śmią przymierać głodem, jak to miało miej- Zupełnie inny obraz widziehimf po stro- darzy, w 7, 18, 21 i 26 minucie _ niewyzy- s1~ ~~ pr~eci;vni!ka ~og1, aby stamtą~, wraz 
sce w roku 1924 w Paryżu, gdzie zgryźliwi nie przec;wnej. T~ !kompletna drużyna .s.kane. W 27 minucie AJdek oddaje z 35 me- z sm-:g1em 1 piłk~ k8:zdorazowo ~łow;c: . 
dowcipnisie dokuczali naszym sportowcom, ex-mistrza Łodzi w sirładzie: lł'Jzla -:-- bra"!- trowej odległości bajeczny strzał na bramkę . Aż t~ w 40 mmuc1e lewy łączm~ gosc~ cią
;.e Polacy przybyli do Paryża dla ogr Y z a- ka; Cyit, Gałecki _ obrona; Janczyk, Trzmze gości i piłka mimo robinzonady bramkarza gnie z; piłką ~a br~kę, a .obstawia go sro~
'! i a k. 0 ~ci, gdyż, za:~w~o mięso z nich, jak la, Jasiński - pomoc; Stollenwerk, Sowiak, grzęźnie w siatce. Ten sam gracz strzela nie- kowy napastni~. Między m~h wpada Cyll 1:·· 
z zwy~zęst~a zaga;nęłt znm. . I Holman, A/dek i śledź - napad, dokazywa- uchronnie w 38 minucie % centry Stollenwer- upada z krzykiem, ~ s~dz1a za to dyktuie 

Tyle, ile będzie kosztowac cala ekspedy- ła cudów techniki i bojowości. ka i pauza rzut karny, który zanuemony w bramkę, ratu-
~;a na IX-tą Olimpic;dę: bud~et państ~a .zby~ l To też s ortowa Łódź, dzięki zwycięstwu 3:0 dla lodzi. je honor gości. 
1eszcze szczupły dac me moze. Częsc 1akqs P Ostateczny rezultat 7:1 bramek i 6:1 ro-
wyasygnuje niezawodnie minister skarbu, --------- gógów dla Lodzi. 
ale to nigdy nie wystarczy. Lwią zatem część 
wydatków musz pokryć cały naród dobrowol
nemi składkami. 

Niechże ten obowiązek spe/ni każdy, prze• 
dewszystkiem sportowi'ec, a nasi atleci będą 
mu wdzięczni. Niech za naszymi sportowca
mi, przybranymi w amarantowe kostjumy i 
ozdobionymi białym orłem, jako go;Jlem pań
stwa, stanie cały naród, wtedy i os,ągane 
przez nich wyniki bf?dą inne, aniżeli te z 
przez 4-ch lat. 

Polscy olimpijczycy bowiem wiedząc, że 
na ich wyczyny z niecierpliwością cały naród 
czeka, parci W-Olą całego narodu, walczyć bę
dą mężnie i heroicznie i zwyciążą niezawo
dnie. 

Powtarzamy, niechaj każdy spelni ciążą
cy na mm obowiązek, a sport polski z IX-tej 
Olimpjady nie wyjdzie ~ próżnemi rękoma. 

rozgry e 
·I if po 

lk 
mistrzostwo 
zień 13 ). m. 

Tabelka została już zamknięta, walki o 
mistrzostwo Polski zakończone i to w najod
powiedniejszej porze, gdyż inwazja dość gwał 
towna mrozu i śniegu, czyni ze sportów, na 
świeżem powietrzu u ·av,;ianych dość trudną 
i niezbyi przyj emną dia widza rozrywkę. 

Rzecz zrozumiała, że w zes:awionej poni
żej tabelce uwzględnili~my wszys t ie valco
wer'y Pogoni z takimże Turystów, spowodo
wanym niestawieniem się mistrza Lodzi na 
boisku do walki z Wartą. 

Kl u o 
1) Wisła 
2) 1. F. C. 
3) Warta 
4) Pogoń 
5) Legia 
6) Turyci 
7) Ł. K. S. 
8) Poionja 
9 Czarni 

10) T. K .. S. 
l 1) S.asmonca 
12) Ruch 
13) Warsz. 
14) Jutrzenka 

26 19 2 
26 28 -

19 2 
13 3 
12 3 
12 3 
11 3 

26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
~6 

9 7 
10 4 
11 2 
8 7 
9 5 
8 2 
~ ~ 

5 40 :12 
8 3b::16 
9 32;20 

10 Z9:23 
11 27:25 
11 27:25 
12 '.J5:27 
10 25:27 
12 24:28 
13 24:28 
11 23:29 
12 23:29 
16 18:34 
18 11:41 

bram Ki 

95:31 
67:53 
79:55 
65:42 
70:65 
52:57 
54:51 
62:68 
45:50 
56:86 
55:68 
35:54 
52:64 
41:8~ 

latkó ka i OSZ 
w san yirnnastyczneł Gimnazjun Niemieckiego 

SIA TKóWKA. I 
Sala Gimn. NiemieckiegG. 

Przy niewypefoionej widowni, względnie 
pł'awie pustej, odybyły się w sali Gimnazjum 
Niemieckiego przy Al. Kościuszki mecze w 
~iatkówkę i koszykówkę. Zwrócićby się na
leżało z zapytaniem, czemu dr-użyna, urządza 
jąca powyższe zawody nie postarała się o ja
ką taką przynajmniej reklamę i o rozsprzt:
danie przed meczem znikomej, chociażby ilo
ści biletów? 

\Y/ ostatnich czasach na brak frekwencji 
na meczach w siatkówkę użalać się nie mo
żna, coprawda, jest ona stanowczo mniejsza, 
niż rok, dwa lata temu. A więc, gdyby się 
YMCA., bo ta drużyna była gospodarzem na 
wczorajszych zawodach, postarała o to, co 
powyżej powiedzieliśmy to i miałaby więk
szy dochód z zawodów, no i więcej osób mo
głoby użyć tej godziwej rozrywki. Bo któż 
o wczorajszym meczu wiedział? - Prawie 
nikt I 

„SZCZANIECKA" - ,,SOBOLEWSKA" 
(15 : 8; 15 = 1-t) 30 : 22. 

Pierwsze stanęły na boisku do szranków 
siatkowych drużyny 11Szczanieckiej" i 11Sobo 
lewskiej". Obie znane. „Szczaniecka" - z 
dwiema .,nowemi". Mecz nie należał do cie 
kawych. „Szczaniecka grała bardzo, bar
dzo słabo - i gdyby nie to, że przygotowu
jemy się do ujrzenia na boisku całkiem od
młodzonej drużyny, oczekiwanej przez wszy- I 
stkich z ciekawością, o „pensjonarjusżkach" I 
na tern miejscu inaczejbyśmy napisali. I 

11 Sobolewska" broniła się świetnie przed 
niestety dość nielicznemi atakami mistrza. 

Trzeba przyznać, że młoda ta drużyna, jed
nak stale robi ogromne postępy. To też np. 
partję drugą prcwadziła już 12 : 4 na swoją 
korzyść. 

Sędzia p. Wełnic - dobry. 
YMCA - ABSOLWENCI 

(9 : 15; 10 : 15) po dogrywce 30 : 28. 
YMCA w najlepszym składzie-grała nie. 

wiadomo dlaczego dość słabo. Absolwenci 
grali również niewiadomo dlaczego w 6ZÓSt
kę. \Y/ ogóle, gdyby nie długotrwała dogryw
ka, która była naprężeniem nerwów i walką 
o „honor sportowy" - mecz należałby do 
zupełnie nudnych. 

Zawodnicy YMCA niezgrani - Absol
wenci grali bez głowy, byle grać, przynaj
mniej takie robiło wrażenie. 

KOSZYKóWKA. 
Gimnazjum Niemieckie - YMCA. 
(7 : 10; 10 : 11; -t : 3; 7 : O) 28 : 24. 

Wielkie ożywienie wniosła z sobą koszy
kówka. Nieliczna publiczność, która przy
patrywała się koszykówce, z ogromnym en
tuzjazmem przyjmowała wszelkie punkty 
przeważające szalę zwycięstwa na tę, lub 
tamtą stronę. O ile drużyny, to jest YMCA 
i „Niemieckie", silne i pewne siebie, dały z 
siebie dużo, aby zwyciężyć przeciwnika. 
Walka była trudna i cięża, bo siły drużyn 
były zupenłie równoważące. 

Chcielibyśmy zwrócić uwagę na to, żeby 
tak w siatkówkę, jak i koszykówkę prow1:1.
dzili sędziowie zupełnie neutralnie i niezwią
zani niczem z żadną z grających drużyn, któ-
re sędziują. M. R 

Z B ·ISK CAŁEJ POLSKI 
W ART A _ TURYśCI 3:0 (Valcower ). się skandalem. Grała mianow1c1e drużyna 

I (C-S.) Ostatni mecz o mistrzostwo Ligi krakowska Garbarnia ze Sląskiem na boisku 
. państwowej w P oznaniu pomiędzy kl. Tury- tego ostatniego. Zawody prowadził sędzia p. I stów a Wartą nie doszedł do skutku. Klub Nawrocki z Poznania, który przy stanie 1:1 

I 
Turystów nie wyszedł wogó!e na boisko, wsku , podyktował rzut karny na korzyść Sląska. 
lek czego sędzia p. Baran odgwizdał dla I Garbarnia nie zgodziła się na decyzję sędzie-
Warty valcower. go i zeszła z boiska. Sędzia odgwizdał valco 
śL.ĄSK - GARBARNIA 3:0 (Valcower). I wer dl~ śląska, wskutek czego ten ostatni 

Ostatni mecz z serji o mistrzostwo Lig o- l wchodzi do ekstra-klasy. 
kręgowych i wejście do ekstra-klasy zakńczył · 

ek. 

4 zł. 95 gr. 
PRENUMERATA M.IESZANA OBU BI· 
BLJOTEK „ROJU11 ZA KWARTAŁ IV 

1927 R. 

519 

520. 

521. 

522. 

523. 

i. BIBUOTEKA POWIESCIO\VA. 
Wl\NDf\ MELCER - RUTKOWSKR. 
.Nf\RZECZONY Z f\NGORY", (oryg. po
wieść polska). 
Lf\URJDS BRUUN - .NIEPOCIESZONR 
WDOWI\" (z duńskiego). 
I\, ZF\RZYCKf\ - .DZIKUSKI\" (oryg. 
powieść polska). 
LOUIS HEMON - .PIĘŚCll\RZ MF\
LONE" (powieść sportowa z franc.) 
CHESTERTON - .NIEWINNOŚĆ OJCR 
BROWNf\" (z ang. - dedekt.) 
SZMIELOW - „KELNER" powieść pi· 
sarza sowieckiego, tłom. z rosyjsk.) 

11. BIBJLOTECZKA HIST.-GEOGR. 
Z cyklu szpiegowskiego. 

Sł. WŁf\DYSŁf\W MERGEL - „ Tl\JNIKI 
SZPIEGOSTWf\ CZESKIEGO~. 

Z cyklu .Zaludnione niebo". 
85. STRN. ST~UMPH - WOJTKIEWICZ 

„LINDBERGH• (życie jego I dzieje walki 
o f\tlantyk). 

S6. 
Z cyklu „Ekran i scena". 

Hf\NNf\ SKf\RBEK - • TRUJ}\CR. 
RENI\ f\NDl\LUZJI", (pamiętniki 

cerki Otero). 

Z cyklu szpiegowskiego. 
fi'l. „sz IEGOc.TWO w POLSCE". 

Z cyklu „Rosja na rubieży". 

SY-
tan-

SI. DR. J. P. Zl\Jf\CZKOWSKI - „Bl\D· 
Mf\JEW i MIKOŁAJ W. 

Z cyklu • Wielkie procesy• 
89. ZOFJf\ DR,)MLEWICZOWF\ - .SPR

DEK, KTÓREGO NIE BYŁO". 

T -wo Wyd. „R Ó J" s. z o. o. 
Wnrsz4wa, Kredytowa 1. 

P. K. O. 9880. 
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Z Towarzystwa 
Operowego 

W dniu 10 b. m. odbyło się pod prze· 
wodnidwem prezesa mecenasa Jasieńskiego 
posiedzenie Zarządu Tow. Oper. dla omó
wienia prac artystycznych i administracyj· 
oych T·wa. 

Fałszerze dokumentów przed sądem 
Paszport. do Rosji Sowieckiej. Fałszywa metryka. 

l11ub bll11ewi1111 11 mł1d1iel 
Propaiganda · komunistyczna wzrosła ostat. 

nimi cza..sy tak znacznie, iż nie można meto
dą strusia wkładać głowę w piasek i obojęt
nie przyglądać się powolnemu rozkładowi i 
podniinowaniu żywotnych sił narodu. 

FotografJa tony czy przyjaciółki? In flagranti. 
Dwuch wspólników. Areszt I werdykt sądowy Rozluźnienie wętów rodzinnych i społe

cznych, zamachy na władzę państwową, po
nowny wzrost akcji dywersyjnej na ziemiach 
wschodinich, przypływ nowych agentów z 
Rosji sowiockiej, - wszystkie te znamiona 
muszą wywołać należyte zrozumienie wśród 
społeczeństwa• polskiego. 

Obecni: p. jenerałowa ł\rctowa, wice-pre
zes Dr. Prybulsk~. sekretarz p. Smoliński, 
kier. adm. kpt. Leroch-Orlot, kier. muz. dyr. 
Dr. Kleidt oraz delegat Tow. muz. im. Szo
pena p. Martynka, przyjęli do wiadomości 
sprawozdanie z dotychczasowych poczynań 
oraz uchwalili normy dnlszego artystycznego 
~2iałania. 

Najbliższe posiedzenie Zarządu wyzna
czone zostało na piątek dn. 18 b. m. 

Otywienl~ na rynku 
celu i ozy 

Na rynku celulozy ruch zna'Ozny. Fabryki 
wskutek ożywienia w przemyśle papierni
czym otrzymują poważne zamówienia. Pro
dukcja miesięczna fabryk polski-eh wynosi 
przeciętnie około 4.500 ton.n. Eksport ustał 
prawie zupełnie, ponieważ rynek wewnętrz
ny konsumuje całą produkcję. Od pierwsze
go listopada cena celulozy normalnej podnio
sła się z 54.40 na 55.50 zf. za 100 kg., a celu
lozy bielonej z 73 na 74 zł. Ponieważ jednak 
dawniej notowano celulozę franco fabryka 
Włocławek, a obecnie franco papiernia; w)i- · 
dą niektóre papiernie na ostatniej . zmianie 
lepiej, niektóre gorzej, · zależnie od tego, 
gdzie są położone. Fabryka celluloey w 
Włocławku czyni nowe inwestycje i dąży do 
osiągnięcia największej produkcji. 

W ubięgły piątek, wydział karny łódzkie 
go Sądu Okręgowego rozpatrywał w trybie 
postępowania uproszczonego sprawę 29-let
niego Gustawa Schultza i 30-letniego Piotra 
Wilczyńskiego, oskarżonych o sfałszowanie 
dokumentów niezbędnych do emigracji do 
Rosji sowieckiej. 

W dniu 28 kwietnia b. r. Gustaw Schultz 
i Piotr Wilczyński złożyli w · Komilt. ' 
Rządu na m. Łódź podanie o wydanie . pasz
portu zagranicznego do . Rosji . sowieckiej dla 
nich, ~az dla żony Schultza, Ernestyny. 

Do . podania nti,ędzy innemi dołączyli wy
. ciąg .z ksiąg ludnoś'ci m. Aleksandrowa na 
imię Gustawa Adolfa Schultza i świadectwo 
k~alifikacyjne na nazwisko Ernestyny 

: Schultz z naklejoną na nie fotograf ją tejże. Ja 
.kiś czas potem do Komisatjatu Rzą,du zgło
. siła się niejaka Wiktorja Lisiecka z prośbą o 
niewydawanie Schultzowi paszportu zagrani
cznego, ponieważ pożyczył on od niej 1000 
złotych i chcąc uniknąć zapłaty. tej sumy wy. 
jeżdża do Rosji sowieckiej. 

Usiecka przegllł;dając przypadkowo pa
·piery Schultzów, oświadczyła, że fotogcafja 

naklejona na wspomnianej karcie kwalifik'a
cyjnej nie jest fotografją Ernestyny Schultz. 

Na skutek tego oświadczenia wszczęte 
zostało dochodzenie policyjne. Ustalono, że 
Schultz wspólnie z Wilczyńskim przerobili 
wyciąg z ksiąg ludności, m. Aleksandrowa, 
dopisując do imienia Gustaw - imię ,,Adolf" 
i zamiast fotografji Ernestyny Schultzowej na 
karcie kwalifikacyjnej nalepili fotografję 
przyjaciółki Wilczyńskiego Bronisławy Kotu! 
skiej, przyczem na fotografji sfałszowali stem 
pel policyjny. 

&:Prawę skierowano do Urzędu Prokura~ 
torski~o i w ubiegły. piątek obaj oskarżeni 
stanęli przed sądem. Gustaw Shultz do wi
ny się nie przyznał, tłumacząc, że fałszer
stwa· tego dokonał Wilczyński. Wilczyński 
przyznając się do winy i oświadczył, że do 
fałszerstwa namówił go Schultz, który całą 
sprawą kierował. · Po zbadaniu całego szere-

, gu świadków, głos zabrał prokuratOT, wno
sząc surowy wymiar kary w stosunku do obu 
oskarżonych. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, mocą któ
rego Gustaw Schultz skazany został na 1% 
roku, Wilczyński zaś na 1 rok więzienia. 

. . 

D.eżerter - handlarzem żywego. 
towaru 

Trzeba wreszcie porzucić tę beztroskę 
lekkomyślni\ w traktowaniu zaJ!adnienia 
wpływu bolszewizmu w Polsce: „J eszcze w 
Polsce bolszewizmu n~e będzie!" 

Tak, nie będzie, ale szczepionka ciężkiej 
choroby dostaje się .do zdrowego organizmu 
i wywołuje stan zapalny, burząc na pewien 
czas sprawność funkcjonowania poszczegól
ny~ organów, a częstokroć i obezwładnia
jąc je na dłuższy czas. 

Szczególniej staje się to zastraszająco dla 
zdrowia społecznego, gdyż agitacja komuni
stycz.na docieta do młodzieży i wśród niej 
grasuje, utrwalając tam wpływy i placówkL 

Na ten punkt nie mogą zamykać oczu ro
dzice, koła nauczycielskie, kierowu,icy orga
nizacyj młodzieży i wszyscy ci Polacy, któ
rzY' pracują szczerze i uczciwie nad zabez
·pieczeniem rozwoju naszej Ojczyzny i wal
q;ą o lepszą przyszłość dla następnych po-
koleń. . 

· Celem właśnie przedstawienia doniosło
ści tego zagadnienia, oświetlenia go ze stro
ny · zasadniczej i opublikowania obfitego ma
tetjału dowodowego p. Henryk Glass wydał 
interesującą książeczkę p. t. „Zamach bol
szewizmu na młodzież". 

Sytuacja na . froncie : 
· · bezrobocia· · 

Jest to w sposób dostępny dla wszystkich 
zebrany matetjał agencji bolszewickiej w Pol 
sce. Może razi w tej książeczce brak ujęcia 
głębs.zego i pewl)a jednostronność, ale w 
kaMym razie nasz czytelnik znajdzie w niej 

W swoim czasie prokuratorja wojskowa I teres" wspólnie z bratem i.przybył do kraju .dostateczny piaterjał uświadamiający zarów-
w ł;odzi rozesłała listy gończe za uiejakim l po „towar", wobec czego prowadzone jest .no starsze' pokolenie, jak i mło'dzież. 

S~czególniej książeczka ,;Zamach bolsze
Herszem Westmanem, który zbiegł z wojska dochodzenie, poczem oddany on zostanie do 'wizmu na młodzież" powinna się znaleźć w 
i jak - się potem ok<1:zało wyjechał do Paryża. , dyspozycji prokuratora przy . sądzie wojsko- rękach · kazdego ojca, każdej ·matki, każdego 

Według danych Państwowych Unędów Pośred
nictwa Pracy ostatnie ~godniowe sprawoidan.i.e & 

rynku pracy za czas od 22 eł.o 29 pa.icłzierm'ka r. b. 
wykazuje: 117.021 bezrobotnych, , zarejestrowanych 
w P. U. P. P. 

W dniu wczorajszym jeden z wywiadow- : wym w Łodzi. (b) 'wychowawcy. (rJ 
·ców warszawskich . zauważył Westmana, gdy I . . - ~-----·-~·-•••••11!••111111o 
:ten najspokojniej w świecie r-OZmawiał z pro- • .• . RATY' 
stytutką w bramie jednego z domów, gdyi ' • 

2'~ :pokoje W stosunku do zeszłego tygodnia bezrobocie 
zmniejszyło sdę tylko o 5 osób. 

jak się . okazało, powrócił · niedawno do kraju. Zegary, ZegarKi 
firm: LONGINES, 

OMEGF\, ZENIT I In: 
, ne złote srebrne I 

niklowe, obniczki 
; 

Konlarencia am1r1kańskl110 . 
doradcy Pillskł 

Amerykański doradca finansowy Polski Charles 
Dewey, odbył przed wyjazdem swym do Warszawy 
kOXJ.ferencję z sekretarzem skarbu Mellonem, wyso
kimi ur:z:ę.dnikami F ederal Reserve Boardu oraz z fa. 
chowcami z prywatnego świata bankowego, lr.tórzy · 
brali udział w wypracowaniu planu Dawesa. 

Zatr.zymanego dezertera ądstaWiono do u
rzędu śledczego i przy rewizji osobistej zna
: leziono przy nim dokument wystawiony przez 
władze w Buenos-Aires na wyjazd do Polski. 

N a pytanie gdzie mieszka, W estman wska 
zał pe"\vien adres, gdzie jednak nie był mel<lo
wany, natomiast znaleziono tam jego bratą, 
oskarżonego o wywożenie kobiet do Argen
' tyny'. 

Prawdopodobnie Westman prowad.ził „in-

r BARK RZEPllEŚLftlKÓW łaÓDZKICH l 
Spółdzielnia z .ogr. odp. 

t ód ź, ' ul. Kil~ń:Ski~g~ . 112 123 
(gmach To~arzys~wa Rzemieślnic'zeto „ResurH") 

przyjrpuje · ·, 

W 1,.. 1'a.dy o~zCZPdflOŚCiOWe od jedneg.o złotego za opro-
.K1. "" ~ centowamem, ter minowe 

i na każde Żlł~anie ora'z zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie oper~cje bankowe. 

Tel. &0:.02 MAGA.ZYN M:EBLI Tel. 60·02 
. . 

„Ziednoczonych Stolnrzv· t Tnpicerów" 
Spółdz. z ogr. odp. w Łodzi, ul.· Narutowicza 45 

Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od najskromniejszych do 
iuksusowych jako to: urządzenie pokoi' sypfalnych, stołowych, gabinetów, salonów, 
kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole', ample, obrazy i t. p. - jak również 

przyjmuje si~ wszelkie zamówienia w zakresie wewn~trznej architektury 

Tel. 60·02 ZARZĄO· 

. . 
ślubne oraz wszelk11 
blźuterję poleca: 

Zatład Zegar•lstrzowsti 

JAHA CHMIELA 
Piotrkowska 100. Tel. 25-35 

Przyjmuje wszelkie reperacje zegarmi· 
strzowskie i jubilerskie. 

z prawem używalności kuchni od zaraz 
potrzebuje .młode małżeństwo; oferty 
nadsyłać: · . „Małżeństwp~ •• Hasło Łódz
kie", f\leje K~śdusz~i · 73. 

Wykonanie szybkie i solidne. . 

r 
·Dziś! .. 

ouo·vA01s? 
Najpot~iniejsze arcydzieło filmowe. Wielki dramat 
w 2-ch serjach, w 14 aktach razem wyświetlanych, 

podług nieśmiertelne_go · arcydzieła 

HENRYKA SIENKIEWIC.ZA. 

W rolach głównych: 

EMIL JANNINGS 
• . t • • \ 

HAL·L DAWIS 
i ANDREE .HABAY. 

I' 

-·-· ....... ·····-···--··-··--·------------·-·----~-
N~stępny program: „MIŁOść•. 

UWF\GI\: Ceny miejsc w dni powszedflie: Balkon gr. 70. l·sze 
miejsce 6), li·gle 40, 111-c:le 30 gr. ~ soboty i święta Balkon 

· 80 gr„ 1-sze miejsce 70, 11-gle 50, 111-cl.e ~O gr • . 
Passe-partout w niedziele I święta ni.".ważne. . 

OQIDIZHil dr~ ---·-BacznośCI 
do sprzedania w do
brJm · stanie moto
cykl firmy: „Jangu\
skl•. O. K. W. „I\\· 
ba" i „Triumf" na 
miejscu . u Antonie· 
go Romana, ·Rzgow· 
ska 61. Ceny niskie. 

Potrzebny 
zaraz pokój przy ro· 
dzinle dla skromnej 
panienki. Oferty 
pod .P-, „Hasło 
Łódzkie", al. Koś
ciuszki 73. 

Potrzebny 
czeladnik lub chło
piec do kowala. Zgła 
szał sic; l\leksan
drowska 123. Kutnia. 

• 
Potrzebni 
ch.opcy do sprzeda
ży I roznoszenia ga
zet, na dobre wa· 
runki. Zgłaszał sic; 
ul. Rzgowska 1'łs 98, 
Biuro dzienników. 

• 
Waru11ki pre11u111er•ły1 Mleslęczftie 2 ' zł. 60 gr. za odnoszenie do . domu 40 gr„ zamiejscowe 3 zł., zagranlc11 5 zł. 70 gr. 

Ceny ogłoszeń·. Za wiersz milimetrowy : przed I ,.. tekście 40 gr., nadc~łane 30 gr. (strona 4 lamy). za tekstem (10 lamOw) wiersz milimetrowy 12 gr., zwyczajne 10 gr .• ~ekrologi 1~ gr;· 
'i9 ogłoszenia na pierwszej kołunmle w drugi:n kolorze 203/o drożej niż w tekście, ogłoszenia dro'bne 5 groszy za wyraz. nie nnl~I 50 gr, dla poszulcuj~„ych pracy g · 

Rednktor naczelny : Stanls:aw TargowskL Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w ł..odzi. • ; '" ~'·' Redaktor odpowiedzialny: fticttał Walter. 
Ocukania Pa6atwowa w ł.odzi, Piotrkow•ka Nr. 15. 
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